KARPACZ 19-22.11.2021

Co za szkolenie...

W dzisiejszych czasach aż trudno pomyśleć, że można zorganizować takie przedsięwzięcie. W czasie pandemii, po lockdownach, kwarantannach fajnie było spędzić czas w tak miłym towarzystwie, przyjemnym temacie i klimacie oraz cudownym miejscu.

Nasza szkoła (PSP w Brożcu) nie brała jeszcze udziału w wymianach międzynarodowych młodzieży. W zeszłym roku Pani dyrektor powołała komisję do spraw organizacji współpracy międzynarodowej, której zostałam przewodniczącą. W związku z tym tego rodzaju szkolenie było dla mnie bardzo pomocne. Moje oczekiwania zostały spełnione, gdyż teraz już wiem, jak taka wymiana się odbywa, jakich procedur należy przestrzegać i jak zabrać się za pisanie wniosków.

Spotkanie rozpoczęło 19 listopada o godzinie 15.00 kawą powitalną i pysznym ciastem. Następnie został przedstawiony program i cele seminarium. Uczestnicy przybyli nie tylko z różnych zakątków Polski, ale również z Niemiec i Ukrainy.  

Czas na poznanie towarzystwa: Zabawa poznawczo - integracyjna prowadzona przez Panią Anię Malinowski - organizatorkę szkolenia. Po dość intensywnej rundzie, w której należało zapamiętać 37 imion i czynności, z którymi dana osoba się kojarzy, już troszkę mieliśmy zarys naszej grupy. Wspaniały sposób na poznanie "współzawodników", a przy tym mnóstwo śmiechu i "Spaßu". O 18.00 czekała nas obfita kolacja, po której odbyło się jeszcze spotkanie integracyjne na przykładzie gier. Następnie udaliśmy się do pokoi, by odpocząć przed kolejnym dniem szkolenia. Miałam bardzo fajną i sympatyczną współlokatorkę, z którą odbywały się rozmowy do późnych godzin.

Sobota, 20 listopada: o godzinie 8.00 pyszne śniadanie i pachnąca kawa, by nabrać sił i dobudzić się przed intensywną pracą. Po grach integracyjnych na początek dnia miało miejsce zawiązanie relacji, prezentacja referenta, grupy i tematu. Po przerwie kawowej odbył się wykład i prezentacja pt.: "Zmiana paradygmatu międzykulturowego, czyli widzenie z różnych stron". Po prawie dwugodzinnej lekcji szliśmy na obiadek (zupki dyniowa i pomidorowa były rewelacyjne, a na drugie danie żeberka, ćwiartki z kurczaka, kluski, kartofelki i sałatki...pychotka).

Następny punkt to popołudnie w Karpaczu. Zostaliśmy podzieleni na grupy międzynarodowe i szukaliśmy miejsc, symboli, które kojarzą nam się z dzieciństwem. Była to miła przechadzka, robiliśmy zdjęcia, kupowaliśmy pamiątki (również oscypki) i był to też czas luźnej rozmowy, wzajemnego poznania się. Po spacerze poszłam na mszę świętą - chwila duchowego relaksu. O godzinie 18.00 kolacja - i znowu jedzenie. Ostatnią atrakcją w sobotni wieczór były prezentacje i doświadczenia uczestników, którzy już brali udział w wymianach międzynarodowych młodzieży (nawet w czasie pandemii online). Wszystko odbywało się dwujęzycznie (polsko - niemiecko), jak z resztą całe szkolenie.

Niedzielę rozpoczęliśmy tradycyjnie o 8.00 śniadaniem. Następnie odbył się wykład: „Synergia, czyli budowanie na różnorodności kultur”. Po przerwie na kawę miała miejsce praca w grupach, tworzyliśmy plakaty przedstawiające projekt osiedla, po czym gotowe projekty zostały przedstawione przez poszczególne grupy. Po obiedzie była krótka przerwa na odpoczynek, spacer.

Popołudnie spędziliśmy również z referentem. Odbyły się zajęcia: „Międzykulturowe zakorzenienie i uskrzydlenie w otoczeniu, relacjach, inspiracjach i wiedzy” oraz „Co zrobimy, by korzenie dodały nam skrzydeł?” O 17.30 miały miejsce prezentacje zdjęć, slajdów grup międzynarodowych z soboty, a na zakończenie dnia kolacja przy ognisku: kiełbaski, Kartoffelsalat, bigos… no i miła atmosfera.

Tak dobrnęliśmy do ostatniego dnia szkolenia: poniedziałek 22 listopada. Od razu po śniadaniu łączyliśmy się online z PNWM. Prowadząca przedstawiła ciekawą prezentację i odbyła się dyskusja na forum. Następnie ewaluacja i zakończenie seminarium.

Jestem bardzo zadowolona z tego szkolenia. Cieszę się, że mogłam wziąć udział i skorzystać z takiej dawki wiedzy, informacji i nie tylko, bo był to przyjemnie spędzony czas. 
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